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PRZEDPŁATA: 


ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
na całe Prusy 2 tal. 


© SPE AC SR 


Telegrafiezne wiadomości Gaz. W. Ks, Pozn. 
Londyn, 1. Marca. — Dzisiejszy Observer mówi stanowczo, że lord 
Palmerston rozwiąże parlament, jeżeli wniosek Cobdena naganiający postępo- 
wanie rządu w sprawie chińskiej otrzyma większość. Tak lord Palmerston, 
jako też lord Derby powołali na meeting swoich stronników na dzień jutrzejszy. 
Paryż, 1. Marca. — Dzisiejszy Monitor zamieszcza same nominacye 
w wydziale sprawiedliwości. „Away GEARY SE 
Hamburg, 28. Lutego. — Na giełdzie dzisiejszej opowiadano sobie, iż 
w Singapore tameczni Malajczykowie i Chińczykowie połączyli się i zagrażają 
mieszkającym tam Anglikom i Niemeom. Zagrożeni opatrzyli się w broń. We- 
dług dalszych wiadomości, miał admirał Seymour wydać rozkaz do zbómbar- 
dowania i spalenia Kantonu. Nie podawano atoli źródła, zkąd czerpano te wia- 
domości i dla tego tylko poczytać je można za pogłoskę giełdową. iii 
Medyolan, 28. Lutego. — W tej chwili ogłoszono pismo cesarskie mia- 
nujące arcyksięcia Ferdynanda Maksa jeneralnym gubernatorem Lombardy i W e- 
necyi, drugie pismo cesarskie uwalnia feldmarszałka Radęckiego od służby na 
wniosek jego, a trzecim zamianowanym został hr. Giulay dowódzcą drugiego 


korpusu armii. 


Telegraficzne wiadomości. 
Londyn, 28. Lutego. — Na posiedzeniu dzisiejszem izby niż- 
szej oświadczył lord Palmerston, iż według zaręczeń posła rosyjskiego, po- 
łoska o zawartym między Persyą i Rosyą traktacie zupełnie jest płonną. 
j REA toczyły. się daléj nad wnioskiem Cobdena we względzie sprawy 
chińskićj. Disraeli żądał przegłosowania nad nim, ale, izba odroczyła to na 
późnićj w skutek życzenia lorda Palmerstona. © i y 
Chrystiania, 27. Lutego.— Rząd uczynił wniosek w stortingu, aby mu 
pozwolił przyjąć propozycye domów bankowych zagranicznych, dotyczące za- 
ciągnięcia pożyczki 2 mil. species czyli pół miliona funt. szt. po 4-procent, ce- 
Jem budowania kolei żelaznych. 
Konstantynopol, 20. Lutego. — 
oddać najwyższe dowództwo Weęgrowi 
się teraz w Konstantynopolu. E SHa 
Flota rosyjska przewiezie nad brzegami morza Kaspijskiego do Asterabadu 
25,000 Szyitów. 
Ateny, 21. Lutego—Uwięziono tu zbrojnego studenta, który się wdarł 
do przedpokoju króla Ottona, Studenta owego uważano za obłąkanego. 


Naczelnicy Czerkiesów postanowili 
Mechemedowi Gejowi znajdującemu 


z A 


Berlin, 1. Marca.—Najj. Pan raczył nadać profesorowi instytutu lekar- 
skiego Fryderyka Wilhelma w Berlinie, tajnemu radzcy zdrowia Dr. W olf- 
fowi order orła czerwonego 2ćj kl. z dębowem liściem, tudzież byłemu leśni- 
czemn Graeberowi w Hartigsthalu, powiecie starogrodzkim powszechną 
oznakę honorową. 


Berlin, 27. Lutego.— Najświeższe wiadomości. Na posiedzeniach 
izby deputowanych ciągną się dalej obrady nad projektem o rozwodach. Znie- 
; siono powody landrechtowe do rozwodu wypływające z niezgody i zwadliwo- 
s a zatrzymano z powodu obwinień fałszywych wbrew przeciwnćj świa- 
omości. 
Co się tyczy $. 2., przyjęto wniosek komisyi, który brzmi jak następuje: 
$. 2. Równie nie należy wyrzec rozwodu z powodu wspomnianych w Ś. 699 
z. II. lit. 1. powsz. prawa krajowego, sponiewierań zagrażających Życiu lub 
zdrowiu, tudzież z powodów zamieszczonych w $$. 694, 695, 700 do 706, 708 
do 713 w przytoczonem powyżćj prawie wyjąwszy przypadek, gdyby sąd 
z całego toku sprawy i dowodów przekonywających ujrzał, że małżeństwo 


z winy oskarżonćj strony nie w mniejszym stopniu jest nadwerężone, jak 


w skutek cudzołostwa lub złośliwego opuszczenia. 

„ Według depeszy telegraficznej wzmaga się opozycya parlamentu angiel- 
skiego z powodu prowadzonćj wojny chińskićj, chociaź Derby przepadł ze 
swoją rezolucyą. ? 

. Równie rozprawy nad budżetem pokazały, że gabinet angielski znacznie 
jest podminowany i że dopiero odniósł słabe zwycięstwo nad domniemanymi 
swymi przyjaciołmi, którzy z zasad sympatyzowali dotąd z rządem, za pomocą 
swoich wyraźnych przeciwników. Z tego powodu upowszechniła się pogło- 
ska, że się w Anglii zanosi na zmianę ministerstwa. 

Co się tyczy losu traktatu amerykańskiego zawartego między Dallasem a 


| Qlarendonem, jaki mu zgotował senat amerykański, prasa angielska stara się o 


zatarcie wrażenia, a nie chcąc przyjaźni panującćj między Ameryką a Anglią 
na szwank narazić, rozbiera różnicę, jaka zachodzi między publiczną opinią 
w Ameryce, a stronnictwami w kongresie amerykańskim. 


dnia 3. Marca 1857. 
OOE ERZE 


1 sgr. 3 fen. od wiersza ra 4 szerokości 
przyjmują się tylko. w expedycyi. 
> 
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Takie i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 


W Konstantynopolu zbliżono się do wykonania Hat Humajunu. Zwołano 
radę wojskową, która ma wyrzec zdanie pod względem brania chrześcian do 
wojska tureckiego. Rada ta wojsk, oświadczyła się przeciw tworzeniu pułków 
złożonych z chrześcian i zaproponowała kodeks wojenny i ustanowienie nicu- 
stających sądów wojennych, aby zapobiedz wszystkim wybrykom wypłynąć 
mogącym z pomieszania żołnierzy tureckich z chrześciańskimi. 

Sądzą, że i rada tanzimatowa, którćj także przedłożonem będzie podo- 
bne zapytanie, oświadczy się w duchu rady wojskowej. 

(o się tyczy wojny perskićj, potwierdza się wiadomość , iż projekt spi- 
sano w Paryżu do układu, ale nie otrzymał jeszcze sankcyi dworów perskiego 
i angielskiego. 

Nord powiada, że Rosya z Persyą nie zawarła traktatu o ustąpienie ziem 
perskich nad kaspijskiem morzem. 

iiosya. 

Kijów, 12. Lutego. — Kontrakty w tym roku nie tak świetne jak stra- 
sznie pieniężne; dla tego też ceny ogromnie w górę poszły. Cukier, wełna 
i majątki, bajecznych cen. dochodzą. W tranzakcyach rachuje się dusza 180 
dukatów ; nikt o innćj cenie słyszeć nie chce. Jest nawet przykład, że dusza 
po 750 rsr. zapłaconą była. Znajdują wprawdzie bywalcy. na kontraktach 
kijowskich, że mnićj obywatelstwa zjechało się na nie tego roku niź zwykle, 
Życie jednak zawsze to samo. Życie to kontraktowe jak wiecie męczące, ale 
bardzo ciekawe, osobliwie dla cukrewarów. Zebranie tychże tak liczne, że 
prawie tylko o cukrze przez cały dzień toczą się rozmowy, i jeżeli z cudzego 
doświadczenia korzystać kto ma ochotę, może nabyć wiele wiadomości potrze- 
bnych w przedmiocie téj produkcyi, Kieszeń atoli odpowiada potężnie i drogo 
tę naukę opłaca. Pobyt na kontraktach kijowskich kosztowny: za mały domek 
na dni piętnaście, płaci się 300 rs. Prócz tego trzeba mieć z sobą własnego 
kucharza, bo na kuchni kijowskićj ograniczyć się niełatwo, nawet temu, co 
nie ma wielkich gastronomicznych pretensyj. 

Z wiadomości cały kraj obchodzących donieść wam mogę z pewnością 
o bytności. N. Pana w naszych prowincyach na wiosnę. Zapowiedział te od- 
wiedziny szlachcic jenerał adjutant cesarski gubernator wojenny trzech prowin- 
cyi, książe Wasilczykow (następca Bibikowa) na balu, który mu szlachta da- 
wała, balu nader świetnym, składkowym, a dołożę w nawiasie, że pierwsza 
nań składka wynosiła 100 rs. Na tym balu książe pokazywał list własnorę= 
czny. cesarski zawierający tę obietnicę. Nie potrzebuję mówić, że się bal udał 
wybornie, 

Dodam jeszcze anegdotę, która może dla was bez interesu nie będzie. Pe- 
wien urzędnik bogaty, a któremu się zdawało, że o nim zapomniano, wymy- 
ślił na to środek następujący. Jest w Łucku klasztor Bernardynów, w którym 
jeden tylko ksiądz zamieszkał, po długićj wytrwałości nie mając sposobu do 
życia, zamknął kościół i schronił się do swoich konfratrów do Zasławia. Tenże 
urzędnik otworzył subskrypcyę, na czele którćj znaczną summą się podpisał 
i posłał ją do Petersburga, konkomitując ją z prośbą, aby mu wolno było za 
tę summę urządzić wspomniony kościół dla obrządku Brae cawnea) , obiecu- 
jąc z tego najpiękniejsze następstwa. „Niedawno otrzymał odpowiedź z Peters- 
burga, gdzie mu oświadczono, że kiedy on tyle o dobro kościoła troskliwy, 
niechże doda cokolwiek więcćj troskłiwości i pieniędzy, to postawić będzie 
w stanie z gruntu nową cerkiew, co będzie bardzo chwalebnym dziełem; ale 
niech tymczasem nie waży się dotknąć kościoła i klasztoru 00. Bernardynów, 
tak opuszczonego jak jest. (Czas.) 

— Wiener Ztg. podaje następujący krótki list z Odessy z 6. utazo: 
»Jenerał- gubernator Strogonow postępuje, stósownie do życzeń rządu, z wielką 
energią przeciwko przekupnym urzędnikom. Nieszczęściem , liczba urzędników 
skazanych lub pod śledztwem będących za podobne zbrodnie i przestępstwa, 
jest bardzo znaczna, a świeży wypadek, uwięzienie dawnego prezydenta 
Odessy, sprawiło tu silne wrażenie.« RI E I. 
Na prywatnój drodze otrzymujemy wiadomość lubo niepewną, iż sieć 
kolei rosyjskich ma być połączona z koleją palicyjską przez drogę żelazną pro- 
wadzącą z Radziwiłowa przez Żytomierz, Kijów aż do zetknięcia się z koleją 
moskiewsko-teodozyjską. Powtarzamy jednak, iż wiadomość ta jest wątpliwą, 
albowiem względy strategiczno - wojskowe sprzeciwiają się założeniu téj kolei, 
wyjąwszy gdyby przyszła do skutku dawnićj projektowana kolej z Odessy do 
Warszawy, idąca wielkim łukiem wygiętym w środek państwa, by w pewnćj. 
od granic przechodziła odległości; wtedy ta droga żelazna warszawsko-odeska, 
zasłonięta przez budowaną od lat kilku niedaleko Łucka twierdzę, łatwićj połą- 
czoną mogłaby być ;z koleją wschodnio-galicyjską. (Czas.) 

Francya. 

Paryż, 20. Lutego. — Mówią że pułkownik Quseley bawi jeszcze w Pa- 
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ryżu i dopiero jutro wyjedzie. We wszystkich punktach Anglia er żę 
0 otrzyma (ko 


dziły się między sobą. Nic wszakże nie postanowiono: Angli: 


sulów w Karrak i Bassorab. Anglia chciała; by jej przyznane było prawa 


utrzymywania konsulatu nad morzem Kaspijskiem, co atoli Persya odrzuciła, 


odwołując się na dawniejsze z Rosyą zawarte układy, wedle których konsułaty” 


obcych mocarstw nie mają być cierpiane nad morzem Kaspijskien. j 
— Rządy angielski i francuski postanowiły wspólnemi siłami wyruszyć 


przeciw Chinom. Jak się z nowych wiadomości pokażuje, interwancya mo- 
carstw europejskich będzie środkiem nader gwałtownym. Debaty w izbie niż- = 


szćj wstrzymano nad tym przedmiotem, bo” korespondencye toczone między 
Anglią a Francyą nie odniosły skutku. Wiadomość, jakoby cesarz chiński 
ogłosił w stanie oblężenia-porty, dotąd otworem dla Europejczyków stojące, 
mało znajduje wiary. 

C ZA b Wczorajszy bal kostiumowy hrabi Walewskiego był bar- 
dzo świetnym. Byli na nim cesarstwo w dominach. Hrabina Walewska przed- 
stawiała Dyannę z półksiężycem na głowie. Kadryle kostiumowei grupy wcho- 
dziły jedne pod drugim i muzyka stósowała się do koloru wchodzących. Ka- 
dryl rosyjski wszedł z muzyką rosyjską, kadryl tyrolski z tyrolską itd. Ka- 
żdy kadryl przetańczył co miał i ustępował miejsca innemu. Nie było kadrylu 
polskiego, ale było/kilka ubiorów-polskich. Pani P.... była w ubiorze polskim, 
mając przy sobie Niemca czy żyda, na którego kontusz włożyła. Było kilka 
kostiumów damskich, przedstawiających noc. Noc była najokazalszą w oso- 
bie księżny*** przybranćj w błękit i srebro a mającej na głowie pół księżye. 
Szedł koło nićj dziesiątek gwiazd przybranych w suknie srebrne i miliony dya- 
mentów. Były niektóre gwiazdy bardzo piękne, ale o piękności gwiazd, jak 
6 piękności kobiet, nic się publicznie nie mówi. Sw. Franciszek Salezy nie po- 
zwala mówić głośno: «cette femme est belle», ale »cette femme est spóvieusew. 

Augustyna Brohan pisująca do“ Figaro pod * imieniem: Zuzanny, miała 
dowcipnie o nowćj komedyi Al, Dumasa powiedzieć, że ridendo castigat Mirćs, 
o czem już wiecie. Podchwycone skwapliwie, obiegło to słówko cały Paryż 
i naturalną rzeczy koleją musiało być powtórzone Mirćsowi, a ten dzisiaj; żeby 
się niepokazać dotkniętym, występuje w roli recenzenta sztuki. i w feljetonie 
swego dziennika (Constitutionnel) daje autorowi przyjacielskie rady, na 
które w większćj połowie zgodzić się koniecznie wypada. Dumas miał głównie 
na celu pokazać zacność bogactw uzbieranych w pocie czoła, kosztem pracy, po 
za obrębem bursowych spekulacyi, a potępić nagłe spanoszenia się bursowe, 
itym sposobem bez żadnego wyłączenia rzucił powszechną klątwę na tych 
wszystkich co dzisiaj są kierownikami ogólnego finansowego ruchu w Europie. 
Przyjąć bowićm niepodobna za regułę, że jego typ lan Girand, oszust i sza- 
chraj bez czci i wiary, ma być koniecznie obrazem wszystkich bankierów. Du- 
masowi przychodzi wprawdzie w pomoc Prudhon; piszący w swej przedmo- 
wie do trzeciego wydania Manuału bursowego, że mógłby wyliczyć nieskoń- 
czony szereg przedsiębiorców co zawiedli powszechne zaufanie i powie- 
rzony sobie grosz publiczny skradli. Dla ludzi powierzchownie sądzących'o rze- 
czach, może się podobać satyra Dumasa, rozumowanie Prudhona; ale byłoby 
nazbyt nierozważnie sobie postępować, żebyśmy zarówno potępili szulerstwa 
bursówe, oszustwa podłych rzezimieszków i ideę wszelkich stowarzyszeń, bez 
którćj nic dzisiaj prawdziwie pożytecznego, prawdziwie” wielkiego na drodze 
przemysłu, rękodzieł i handlu dokonać niepodobna. “i Mirós wybornie powiada: 
»Pieniądz jest towarem jak każdy inny produkt potrzebujący.dla siebie targu, 
żeby mógł być wyprzedanym: dla niego takim targiem jest bursa. © Powstaje= 
cie na nią? Broni ona niesłychanie, a więc zdaniem waszem zamknąć ją'wy- 


pada. A pomyśleliście przecież jakie to zamknięcie może sprowadzić skutki? 
Czyż do razu nie zatrzymacie wszelkiego ruchu kapitałów, który obudzonćj 


czynności ludzkićj nadaje życie i kierunek; który skupieniem sił do gromady 
dokonywa prace o jakichby nigdy pojedyńczemu człowiekowi nie marzyło "się 
nawet. Któżby, choć najzamożniejszy, poważył: się na olbrzymie przedsię- 
wzięcia rzucenia kolei żelaznych łączących z sobą najodleglejsze kraje Europy, 
ktoby podołał kosztom jakich wymaga urządzenie stałych podróży do wszy- 
_stkich części świata, połączenie oceanów, zaprowadzenie potężnych rękodzielni, 
które zniżeniem ceny produkcyi upowszechniły użycie tylu wyrobów: przez 
wszystkie klasy społeczeńskie? Gdzie jak u nas np. kredyt się nie ustalił, gdzie 
każdy tylko w sobie samym ma zaufanie a drugim uwierzyć się lęka, tam nie- 
zawódnić i przemysł i handel muszą być jak przed wieki w kolebce, bogactwo 
narodowe pozostać na jednejże stopie,’ a postęp „cywilizacyi trudny. Jeśli 
chcemy cel osiągnąć , musimy przyjąć i środki do niego wiodące. Każda spo- 
łeczność przyszedłszy do pewnego stopnia lepszego bytu, otrząsa się z barba- 
rzyństwa i szuka oświaty, bo ma czas po temu, bo na zaopatrzenie codziennych 
potrzeb do życia nie jest zmuszona wszystkie dni w roku poświęcać, Żywot 
*nasz skazany na pracę, to też pracujemy w sposób taki, aby nasze źniwo było 
jak najobfitsze. ° Mażli to przeszkadzać ukształceniu naszemu moralnemu? by- 
najmniej. Niech mi w dobrój wierze odpowiedzą ktrytycy powstający przeciw 
śmateryalnym: zabiegom ludzkim, czyli tak nie jest. * Jeśli dobrze jest, gdy -wi- 
*dzimy kraj jaki ubogi, a pełen szlachetnych i zacnych uczuć; cóż za szkoda 
stanie mu się, gdy ubóstwo zamieni w zamożność, gdy siły narodowe wzmo- 
«ni, gdy w danym razie będzie w możności podołać wymaganiom trudnych 
"okoliczności, w jakich się znaleźć może? Dzisiaj narody obowiązane są ukła- 
dać się do pewnćj równowagi z inńemi, muszą posiadać odpowiednie zasoby 
*materyalnych i intelektualnych pomocy i środków, * inaczćj tracą samoistność 
4 koniecznem: następstwem pochłonięte zostaną przewagą drugich. - (o urato- 
wało Szwajcaryą w obecnćj chwili, jeśli nie gotowość poświęcenia obywatćl- 
ska, wsparta jednocześnie zasobem sił ułatwiających uzbrojenia mieszkańców. 
Potępiamy złą wiarę, karzemy nadużycia, śmiejemy, się z :pretensyi spanoszo- 
"ych jak śmiejemy się z pysznoskąpskich, ale nie ważmy: sobie lekce korzyści 
stowarzyszenia i kredytu dwóch jedynych dzwigni narodowego bogactwa bez 
których i rólnictwo nasze, to główiie jego źródłospodnieść się nigdy niepo- 
trafi, bo do/tego niczbędnie mu są potrzebne przemysł i'handelic= Sim 
9 Żeby pokazać przykładem jakie są skutki stowarzyszenia, napomknę tu 
świeżo zaszłe zdarzenie. "Miasto Paryż potrzebowało *50 milionów "pożyczki. 
Kompania zwana Union financière pod dyrekeyą p.'Saint:Calley:podpisala ją, 
bo miała dostateczny fundusz złożony przez akcyonaryuszów. Miasto <płaci 
jéj rocznie 3,440,269 fr. procentm**Ona nawzajem tym co wezmą obligacye po - 
życzkówe zapłaci tylko 3,016;605.' Zostaje jćj -w zysku 428,64; frf które 


kapitałowi 6 milionów, Któż na tćj operacji stracił? czy Paryż 
50 milionów i rad, że je znalazł, czy akcyonaryusze kompanii 


iada 
potrzebujący 


czy biorący obligacye zaręczone dochodami miasta i kapitałem samćjże kom- 
panii. /Powiedzą mi, czemuż miasto Paryż samo nieogłosiło pożyczki? zreą- 
-fizowałoby na swą korzyść zysk kompanii? czemu? oto dla tój przyczyny, żę 


& kapitaliści widząc je trochę obdłużonemi. żądali podwójnćj rękojmi; mało zna. 


wała swą pomoc. 


jący zasoby miasta możeby się lękali powierzać swego grosza, a kompania bli- 
żćj świadoma bezpieczeństwai pewności, że nie dozna zawodu, śmiało ofiaro- 


Włochy. "JĄ 


Rzym, 20. Lutego. — Dekretem dzisiejszym ojca Ś zakazano wiele dzieł, 


" między któremi dzieła znamienite dr. Giintheza. 


— Korespondent paryski Gaz. po wsz. augsb. donosi o nowym zamachy 
morderczym księdza na swojego przełożonego. Dotąd rzecz ta jeszcze niewy- 
świecona i pomieniony nawet korespondent nie wiele o nićj powiedzieć może, 
a Bilancia dziennik medyolański mówi, że to tylko były pogróżki na arcy. 
biskupa genueńskiego. Rzecz tę opowiadają w Gaz. powszechnćj następnie: 
Z Genui donoszą o zamachu morderczym księdza na swojego przełożonego, 
lecz szczęściem, iż ten się nie powiódł. Morderca jest w ręku sprawiedliwości, 
Szczegółów dokładniejszych nie ma, mówią tylko, że skrytobójca wyrzekł te 
słowa w chwili zamachu: »Jeżeli Genua ma mieć swego Siboura, nie zabraknie 
jéj Vergera!l« Korespondent genueński dodaje tę uwagę: »Wyrazy te mogą 
być wymyślone, lecz myśl służąca im za podstawę jest prawdziwą; to jest, iż 
zbrodnia Vergera była zapewne bodźcem do zamachu na arcybiskupa Matery, 
a teraz dała pochop do nowćj zbrodni w Genui. Choćby też przypisywać wy- 
padało pewną moc smutnćj żądzy naśladownictwa, budzonćj niekiedy silnićj 
przez ogromne zbrodnie niż przez świetne dzieła cnoty, to przecież istnieć mus. 
szą jakieś żywioły, któremi się przykłady te karmią.a 

MIRSZDARNIA. 

Z Madrytu piszą pod d. 20. Lutego: Dekret przywraca jenerałowi majo- 
rowi Ruiz stópień, zaszczyty i oznaki, odebrane mu dekretem z Lipca 1856. — 
W Tortosa przyaresztowano pułkownika karlistów pana Sartiago, przyjaciela 
Cabrery. 

3 Turcya. 

Konstantynopol, 16. Lutego, — Wszędzie widać dążność i staranie 
rządu o przeprowadzenie zasad wyrzeczonych w Hatti Humayum, przysposa- 
biających zwolna Turcyę do cywilizacyi. Ej 

MRA Chingy. j 

Ogólny krótki obraz obecnego położenia sporu angielskio - chińskiego mo- 
żemy przedstawić w następujący sposób: 

Anglicy: widząc wzrost rosyjskiego wpływu w Chinach a przekonani, że 
przemocą i siłą oręża osiągną większywpływ, przewagę i znaczniejsze dla 
handlu korzyści w tym kraju, czychali jedynie na pierwszy lepszy powód do 
rozpoczęcia sporu i boju, a znalazłszy takowy powód w uwięzieniu majtków 
na statku »Arrow« pod banderą angielską kiedyś pływającym, walkę rozpo- 
częli. Może istotnie przy obeenćj wojnie domowćj i zamięszaniu w państwie 
»niebieskieme, plan swój pomyślnie przeprowadzą i przez wojnę zamierzonę 
korzyści zdobędą. Dzisiaj jednak położenie Anglików i w ogóle wszystkich 
Europejczyków w Chinach, jest bardzo przykre, a zdaje się, że Anglia zacięt- 
szy teraz bój stoczyć będzie musiała i większy znajdzie opór niżeli podczas 
wojny chińskićj w r. 1842. Oto co pisze o tem położenia Friend of China, 
dziennik angielski wychodzący w Hong-Kong, pod d. 27. Grudnia (ostatni sta: 
tek pocztowy odszedł z Hong-Kong 30. Grudnia): 

»Jeszcze nigdy od chwili zawiązania stosunków z Chinami, Europejczycy 
nie znaleźli, się w tem państwie w taktrudnem i ważnem położeniu jak teraz. Osta- 
tnią wojnę prowadziła Anglia jedyniez chińskim rządem; obecna zaś walka rozpo- 
częła się nieprzyjacielskiem starciem się z przedniejszą klasą narodu chińskiego, 
Lecz ten pierwszy .okres sporu już przeminął, dzisiaj mamy wojnę z ludem 
chińskim, który nie ma żadnego uczucia prawości, jest najzepsutszy i najnik- 
czemniejszy ze wszystkich ludów na ziemi. (Musimy tu zrobić uwagę, iż mówi 
to dziennik: angielski podczas walki z Chinczykami, a przeto stronniczy ; zdaje 
nam się, że Anglicy, którzy prowadzili z Chinami pierwszą wojnę, by zdobyć 
przywilej dostarczania im trucizny — opium, obecnie zas, aby zyskać korzyść 
handlowe, rozpoczynają walkę spaleniem miasta 500,000 ludności mającego, — 
nie mają prawa zarzucać Chińczykom barbarzyństwa i braku uczucia prawości, 
Przyp. red. Cz) Dzisiaj musimy część tego ludu wytępić albo on, jeśli będzie 
mógł, nas wytępi. Długą i pełną niebezpieczeństw prowadzić będziemy musieli 
kampanię, zanim skończymy wojnę tak lekkomyślnie rozpoczętą.« ; 

W jak wysokim stopniu rozdrażnieni są Chińczycy przeciwko Anglikom 
okazuje to następująca publiczna odezwa mandarynów i ludu kantońskiego, oraz 
mieszkańców okolicznych wiosek: 

Dopóki ojccbójcy ukarani nie będą, nie powróci pokój do mieszkania lu- 
dzi. Gdy krwiożercza zbrodnia przemocą powstaje na to co jest prawem, obo- 
wiązkiem jest wszystkich wyrazić swoje najwyższe oburzenie. Angielscy bar: 
barzyńcy rozpoczęli kłótnią bez przyczyny, przypisując nam to co sami prze: 
ciwkó prawu zrobili. Zburzyli nasze warownie, szturmowali nasze miastó, 
spalili najaboższe mieszkania ludu, zrabowali wioski, statki kupieckie i ryba- 
ckie, mordowali podróżnych i kupców.” Poszli oni za przyrodzoną sobie żądzą 
rabunku i mordów, za swoją wilczą naturą. Biada miastu Kantonowi, gdyby 
pozwoliło im dłużćj mieszkań w swoich murach! Musimy teraz, zaczem śnia- 
danie zjemy (wyrażenie chińskie znaczące natychmiast) wezwać naszych synów 
i braci do wytępienia wspólnemi siłami barbarzyńców; musimy zgromadzić lú- 
dność wiosek i,miast.i wyniszczyć tę zabójczą zarazę. Postanowiono, iż w ozna: 
czouym na tò dniu zbierze zgromadzenie w Fat-ling-czig (po północnćj stronie 
Kantonu) dla wspólnćj narady. Każdy mieszkaniec miasta i wsi okolicznych, 
od 16 do G0,lat wieku, wstąpić winien w szeregi; ściągnięty będzie podatek 
z gruntów, aby pokryć koszta wojenne; dalsze okręty winny pomódz do po: 
większenia łoskotu wojennego. Barbarzyńcy ti muszą być wytępieni, port 
winien być i zamknięty. Nie należy im nigdy dozwolić prowadzenia handlu 


„w, Kantonie, ṣa; przez to jedynie umysły ludzi się uspokoją, zabezpieczymy 


swą przyszłość od nieszczęść. Chociażby nawet wyższe władzę postanowiły 


„umiarkowanie i wspaniałomyślnie z temi psami i myszami postępować, nie zd0” 


Jaja one przemódz glosu i żądania, tysięca tysięcy ludzi, nie mogą oprzeć si 


powszechnemu zdaniu ludu. ; Mimo tego niedawno rozeszła się podobna pogło- 
_ skas: W.chwili gdy barbarzyńcy burzyli Lienhing i inne ulice — co oburzyło 
~ do najwyższego stopnia mieszkańców zachodniego przedmieścia — obiegała ulice 
miasta i drogi wsi pogłoska, iż znakomici i bogatsi kupcy tegoz przedmieseja, 
którzy przez tyle lat handlowali z przeniewiernemi barbarzyńcami, jeszcze i dzi- 
siaj- trzymają. z niemi.) jedni, dla tego, że mają zewnętrzne zakłady handlowe, 
drudzy; iż mają udział w własności. okrętów cudzoziemskich , to jest wszyscy 
dla tego, iż boją się o osobiste zyski a zapierają się miłości kraju. „Mówią na- 
wet ò zawarciu przez nich tajemnego traktatu. Z barbarzyŃcami, iż, sobie na- 
wzajem szkodzić nie będą, i dla tego to dzisiaj spokojnie przyglądają się wy- 
padkom jak gdyby nie nadzwyczajnego się nie działo. Wiadomość ta głoszona 
jest na miejscach publicznych i trzeba jej bez wątpienia wierzyć; im jednak gło- 
śnićj jest powtarzaną, tem większe wzbudza zdumienie i zgrozę. Jest więcćj 
niż prawdopodobną rzeczą, iż w końcu przedmieście zachodnie ściągnie na sie- 
bie gniew ludu. Jeżeli pomną oni (bogatsi mieszkańcy zachodniego przedmie- 
ścia) na swoje obowiąski względem rodzin i domów, na dobrodziejstwa jakiemi 
przez każdą dynastyę obsy py Wanemi byli, winni się upamiętać i przyłączyć się 
do powszechnego patryotycznego powstania, Niechaj podzielają nasz gniew 
i uważają tych za nieprzyjaciół których my nienawidzimy ; niechaj wszyscy 
chwycą: wołu za ucho i przyłączą się do naszego związku (W Chinach jest 
zwyczaj, iż. przy, zawarciu przymierza jeden z naczelników bierze wołu za ucho 
1 odciąga go, a krew z winem zmieszaną piją nowi sprzymierzeńcy b. R. Cz.) 

Wyżćj przytoczone słowa dziennika angielskiego Friend of China i 
powyższa odezwa ludu kantońskiego malują dokładnie wewnętrzny, że tak po- 
wiemy, stan sporu angielsko-chińskiego i ważność tćj walki, nie z rządem lecz 
z całym ludem rozpoczętćj. Jakkolwiek zwycięsko wyjdzie z nićj zapewne 
oręż angielski, rozżarzenie jednak nienawiści Chińczyków do Europejczyków 
sprawione przez tę wojnę narodową, niekorzystnie przez długi czas wpływać 
będzie nawet na związki handlowe. Nie mówimy już o tystącznych ofiarach, 
jakie w tym zaciętym boju paść muszą; a jakkolwiek naród chiński według 
opisu wiarogodnych podróżnych, którzy długo pośród niego mieszkali, jest 
w wysokim stopniu znikczemniony i zużyty, a cywilizacya jego stała się mar- 

_ twą i spruchniałą i zmieniła się w bezduszne formułki,—mord jednak i pożoga 
nie są bardzo skutecznym i stosownym środkiem odradzania narodu, a trze- 
źwienie go krwi potokami nie jest wielce chrześciańskim sposobem. | 

Co się tycze zewnętrznego stanu tego sporu, Anglicy są panami wszy- 
stkich umocnionych punktów w ‘Kantonie i na wybrzeżach rzeki; wstrzymali 
jednak dalsze działania.,, czekając zaczem posiłki z Indyi nadpłyną. Chińczycy 
gromadzą wprawdzie w Kantonie znaczną liczbę wojsk a raczćj milicyi ; lecz 
te tłumy pierzchliwych ludzi nie zdołają wyprzeć Anglików, a im więcej ich 
będzie, tem większą poniosą stratę; wybór zaś. wojska chińskiego, korpusa 
regularne z bitnych Mongołów złożone, stanowiące gwardyę cesarską i podo- 
bno do 100,000 liczące, rozłożone są w okolicach Pekinu, cesarz zaś nigdy, a 
tym bardzićj podczas wojny domowćj, nie pozwała im się ztamtąd oddalać. 
Nie na wszystkich jednak punktach rozległych wybrzeży chińskich, Anglicy 
przy swoich faktoryach mają dostateczne siły do odparcia napadu chińskiego. 
Dowodem tego jest zabranie dwóch statków angielskich między Kantonem a 
wyspami Wampoa przez wojenne dźunki chińskie. W Hong-Kong podwo- 
jono baczność, "wszyscy mieszkańcy europejscy uzbroili się, ustanowiono na- 
wet z europejskićj ludności konstabłów dla -ezuwania-nad publicznem bezpie- 
czeństwem.  Obawiają slę bowiem zdradzieckiego napadu Chińczyków, a wię- 
cćj jeszcze mordowania przez nich pojedynczo chodzących Europejczyków. 
Dlatego nawet oddział wojska angielskiego staje każdćj nocy przy bramie chiń - 
skiej dzielaicy miasta, a gubernator obwieścił że od 10téj godziny wieczór do 
świtu, nie wolno wyjść-Chińczykowi-ze-swój-dzielnicy. Że przy takiem poto- 
Żeniu rzeczy wszelki handel ustał, nie trzeba nawet wspominać. 

Dla postawienia Anglików w możności prowadzenia dalszych działań wo- 
jennych w Chinach, rząd rozkazał posłać z Indyj posiłki do Hong-Kong i Kan- 
tonu. Według wiadomości z Kalkutty, przewieziony będzie. do Chin jeden pułk 
europejski z Dińdpore, jeden pułk złożony z krajowców z Singapore i batalion 
strzelców cejlońskich z samćj Kalkatty. (Czas.) 


Kronika miejscowa. 
Poznań, 2. Marca. — Dziś rozpoczynają się roki sądu przysięgłych i 
potrwają do dn. 11. Marca, Ze spraw na uwagę zasługujących przytaczamy, 
sprawę o kradzież pod uciążliwemi okolicznościami wytoczońą przeciw Fry- 
derykowi Hackbarthowi i spólnikom (w dn. 2. b. m.), pobicie, które. pociągnęło 
śmierć pobitego (w d. 6. i 10. b. m.), sfałszowanie dokumentów wd. 9. b. m.), 
krzywoprzysięstwo (w d. 1f. Marca). 
jazeta poznańska niemiecka w ostatnim numerze, przestrzega (zas kra- 
kowski, aby był ostróżniejszym w swych artykułach, ‘boby. go mogło spotkać 
dalćj sięgające rozporządzenie, aniżeli zabieranie i niszczenie, jego numerów. 
I tak już zabrany nr. 25 w którym była korespondencya paryska ublizająca 
Najj. Panu został zabrany i na zniszczenie przez tutejszy sąd powiatowy ska- 


2 ` zi i i 
zany. Podobnemu losowi uległ nr. 44 Czasu i podobno prokuratorowi do 
dalszego postępowania doręczony. ; 


Sroda, 27, Lutego. — W dn. 23 b. m. przybył wieczorem do tutejszego: 


obywatela Robackiego, który handluje bydłem, jakiś Lubomirski, i powiedział 


17 ` Appog x 7 / . PZA . 
mu iż potrzebuje pareset skopów na uzupełniepie inwentarza w Komornikach, , 


które kupił. “P. Robacki przyjął go'na noc. Nazajutrz zginęło > Robackiemu 
130 tal. z surduta. Lubomirski 'odegrywół rolę bogatego tzłowieka; i zwie- 
rzył się, iż ma zamiar kupić W ydzierzewice i Nagradowiceó/iz/zakupił 1500. 


sztuk drzewa baduleowego na budynki w Komorgikach'i prosil Robackiego aby = 


pojechał z nim do-Zielnik i Ruszkowa, które też ma zamiar kupić. Tymczasem 
zaprosił go jeszcze Ów. obcy: pan*do winiarni wieczorem wi Środzie, a pozo- 
stawiwszy kapelusz i kij w izbie, czmychnął pokryjomu i do dziś dnia się nie 
pokazał, OwslLubomirski ma lat 27, płowych krótko przyciętych włosów na 
głowie, twarz okrągławą goloną, nosi okulary, dlugi ciemny; surdut, a maniery 
ma-pospolite. — „01 sa rzssin > > 

Z Bukowskiego, 1. Marca. = W'dniw 27. Lotego 0dbyło się spu- 
szczenie zwłok pułkownika Niegolewskiego do* grobu familijnego w kościele 
w Buku; Obrządek pogrzebowy odbył się tutaj z równą. uroczystością „jak 
i-w'Poznaniu, zjechała się tylko jeszcze większa liczba obywateli, bo nie było 


u 


3 


t 


najoddaleńszego powiatu prowincyi naszćj, który miał k iektó 

rych i po EE e swoich RRi ARATOS a pia 3 jey A Biz 
zbliżyła zaowu znajomych, którzy się od lat kilkunastu | ie widzieli k ła 
ludzi różnych barw i przekonáń. Pochód pogrzebowy METZ b A Ay 
o godzinie 5éj przed wieczorem 26. Lutego, tysiące Eha kol Tao ri sto 
kilkadziesiąt pojazdów szło za ciałem, w samym Buku a esea osib c 

nadjechały extrapocztami lub swemi pojazdami oczekiwały UŁ p RR dził 
biskup Stefanowicz zliczaem duchowieństwem przy świetle nokoda I TOŻ R 
przed kościół przenieśli na barkach towarzysze broni z 1831 roku ho j m 

alek. W dniu następnym zostały zwłoki złożone po prawej stronie aj i la 
w grobie familijnym Niegolewskich po solennem nabożeństwie, które od Ay 
przeciągnęło się do 4ćj godziny.po południu. Mów pogrzebowych tak przez 
duchownych jak świeckich obywateli, wszystkich razem było wókzścię 0- 
rządek ich następujący: Przed wyprowadzeniem zwłok. zmarłego EAA 
z pomieszkania jego w Poznaniu 19. Lutego miał mowę pan Tytus Działyński 

po złożeniu na katafalku w kościele ś. Marcińskim ksiądz Wojczyński, drugiego 
dnia to jest 20. Lutego z ambony ksiądz Prusinowski, z miejsca swego pan 
Erazm Stablewski, przy bramie miasta którą wieziono zmarłego do Niegolewa 
dyrektor jeneralny ziemstwa pan Brodówski, 26. Lutego przed wyniesieniem 
zwłok z kaplicy w Niegolewie przemówił ksiądz wikary z Baku, za wsią pod 
krzyżem pan Ludwik Kościelski, przed kościołem w Buku pan Nepomucen Nie- 
mojowski, z ambony ksiądz Jarochowski, 27. Lutego po nabożeństwie z am- 
bony ksiądz Taszarski, z miejsca pan Karol Libelt, nad otworzonym grobem 
dwunastą mowę powiedział ksiądz Tułodziecki. Po spuszczeniu zwłok ksiądz 
biskup Stefanowicz rzewnemi słowy polecił modlitwie zgromadzonych duszę 
zmarłego pułkownika, jakoteż zmarłych i poległych naszych rodaków po ró- 
źnych stronach świata a złożonych do grobu bez modlitwy kościoła. Po skoń- 
czonym obrządku wiele osób duchownych i świeckich około 70 pojechało do 


Niesolewa pożegnać strapioną wdowę zmarłego pułkownika, reszta zaś w nie- 
5 5 r 5 , y 


zliczonych szeregach pojazdów rozjeżdzała się zaraz po nabożeństwie wszy- 
stkiemi drogami z miasteczka Buku. 


Wiadomości handlowe. 
Berlin, 28. Lutego. 
Pszenica 50—81 tal. è 
Żyto 413—421 tal., na Luty 423 —1 tal., na Luty Marzec 424—3 tal., na 
dostawę wiosenną 43 —1—43 tal, na Maj Czerwiec 4381 — tal., na Czerwiec 
Lipiec 434 tal. 
Jęczmień 33—40 tal. BG h 
Owies 21—25 tal., na dostawę wiosenną 22 tal. 
Groch 35—46 tal. aiia 4 ) 
Olej rzepiowy 17 tal., na Luty 17 163 tal., na Luty Marzec 165 tal., 
ną Kwiecień Maj 165 tal., na Wrzesień Październik 155—4q; ta. = 
Olej lniany 153 tal., na dostawę: 155 tal. Owaię i 
Olej makowy 20—22 tal. i póz BACA 
Okowita bez beczki 263 tal., na Luty 261; —5—$ tal., na Luty Marzec 


262 —3 tal., na Marzec Kwiecień 26$—$ tal., na kwiecień Maj 265—5 tal., na 


"Maj Czerwiec 27—-tal., na Czerwiec Lipiec 275—4 tal. 


HOTEL EICHBORNA: Heise z 


"HOTEL BERLINSKI: Skarzyński z Gniezna, Delhis z 


Szczecin, 28. Lutego. i 

Pszenica 58—72 tal., na dostawę wiosenną (55_-tal.- > 

Żyto 413 —42: 'tal., na'dostawę wiosenną 434 tal., na Czerwiec Lipiec 44 
tal, na Lipiec: Sierpień 46 tal, yp : y 

Olej rzepiowy 163 tal., na Luty Marzec 163 tal, Kwiecień Maj 164 tal., 
na Wrzesień Październik 154 tal. a SU 

Okowita 135 proc, na dostawę wiosenną 133—137% proc, na Maj Czer- 
wiec 13 proc: 


ZE 


i 


Przybyli do Poznania 1. Marca. 
BAZAR: Swinarski z Kruszewa, Radoński z Ninina, hr. Szołdrska z Brodowa, Borzęeki 
z Brzustkowa. $ ! 
HOTEL DU NORD: hr. Bniński z Popówka, Moszczeński z Stempuchowa, Mierzyń- 
ski z Witowie, Krygier z Śremu, Andrżcjewski z Kowalewa, Stasiński z Konarzewa. 
HOTEL BERLINSKI: Taczanowski: zGulczewa, Chrzanowski z Stanisławowa, Zie- 
lonacki z Chwalibogowa, Kistenmacher z Sprotawy. 
HOTEL PARYZKE: Powicki z Wrocławia, Silberschmidt z Heidingsfeld, Ossowidzki 
1 z Gostyczyna, Ogrodowicz z Nowćjwsi. 
POD ZŁOTĄ SARNA: Wadzyński z Wrześni. i 
W MIESZKANIU PRY W s ENEM: Grunwald 'z Gdańska, św. Marcin Nr, 26.; 
Giziecki ż Kotliny, św. Marcin Nr. 19.; Szołdrzyńska z Lubasza, ul, Wilhelmowska 


Nr. 79. 
2. Marca. 


BAZAR: Śniegocki z Gowarzewa, Doyczenowski z Berlina, Zabłocki z Kunowa, Mo- 
szczeński z Bielewa. A 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Trąmpczyński z_Środy, Grabska z Rusiborza, Lin- 
denhagen z Grudziądza, Bronikowski z, Kocieszyna, hr. Kręski z Grembanina, Jung 
z Bielefeld, Maisch z Hanau, Jäger z Kassel, Gróhning z Lippstadt, Hoffmann 
z Lipska, Bichowski z Szczecina. 

HOTEL DREZDENŃNSKI MYLIUSA : Arndt 
Borowski z Smigla. Taubenheim z Leszna, 
toszyna, Behm.. z Warendorf, Hirsch z Szczecina, 
z Berlina, Möller z Gdańska. - ; i 

HOTEL DU NÓRD: hr. Mielżyński z Baszkową, Krynkowska z Popówka, Kuczborski 
2 Karowa, Kirschstein z Poznania, Janiszewski z Baszkowa. Wiener z Leszna. 

POD CZARNYM OREEM: Brzeski z Jablkowa, Rohrmann, Gabel i Behr z Tar- 
nowa, Dzierzanowski z Glińna, Sperling z Witakowic, Przeradzki z Stawu, Długo- 
lęcki i. Siogem z Czerniejewa, Sehwanke z Jarosza, Lówe.z Wągrówsa. a 

Swiączyna, Griebsch z- Ru- 
dek; Moszezeński z Jeziórek, Lubiński z Woli, Busse z Zegowa, Barghardt z We- 
glewa, -Hibner z Wrocławia; *Refehel z Królewca, Paczkowski z Konina, Fechner 
z Dobrzycka. WE aa 

HOTEL PARYZKI: Arędski z Węgierek, Rogaliński z Cetekwicy, Hulewicz z Mło- 

„ dziejewic, Heiekerodt z Spławie, Szeliski 7 Orzeszkowa, Hlaud z Mavwitz pRa- 
doński z Kociałkowćj górki, sVęsietska z Żernik. guo gi 
Warowen, Reiss z Gołańczy, Laskowski z Krobi, 
Kayser z Krotoszyna, Philipp z Stolp, -Geist -z„Czarnkowa, : ; 
POD MRZEMAGBILIAMI: Idziński z Dąbrówki, Moliński-z Laskowa. 
HOTEL KRUGA: Grabow z Berlina, Hebdmann z Rakówka. 


2 Arkuszewa, Wolański z Rybitwy, 
Bólke i Sesche z Racot, Sarrazin z Kro- 
Gottstein z Wiirzburgą, Avellir 


"FOD ZŁOTĄ SARNA: Stahn z Skoków, Rodewald; z Łechlina. 


i "NUN 
W MIESZKANIU PRYWATNEM : Menke, Kruse, Braun i Doble z.Silbach, Ho- 
|baigrebe z Niedersfels, Becker z Wimmeringshausen , ul. św. Wojcieska nr. 40. 


ABYM 
s 


„Księgarnia N. Kamienskiego i Spółki w Pozna- 
niu w Bazarze poleca: ; 
Michał Odrowąż, powieść historyczna z czasów 
oswobodzenia Wiednia przez Jana IH., na- mal, Sgr- 
pisał Roman Laskowski. 2 tomy... . . 5 
Upominek ojca dla dobrych dzieci przeż D. 
Puchalskiego, z f4tu rycinami. 3 tomy 3 10 
O fizycznóm wychowaniu dzieci przez Ję- 
drzeja Sniadeckiego.. Wydanie nowe. .. 
Poradnik weterynaryi gospodarczćj dla uży- 
tku ziemian i labowników koni przez Ja- 
kóba Henryka Lewandowskiego ż rycinami 
Souvenirs de conferences, prones et instruc- 
tions entendus a Sainte - Valère par .L'abbe 
Landrieux. 2 vol., 9e edition. . . . . . . 2 
La Saint Rosaire medité suivi de quelque poe- 


4 


sies par L. Veuillot relieu. Illustrć . . . . — 20 
Traitć de la devotion ou S. Coeur de Jezus par 

Fabbć J. Charbonnel. Illustré.. . . ... — 20 
Exercices de Saint Ignace relieu, Illustré. . — 15 
Cecile de Raincy par Guermante. Illustré , — 25 


Histoire des Chevaliers de Malte par l'abbé 
de Verłow Illustre,.. sę. : k 

Histoire de Jeanne d'Arc par J. J. E. Roy . 1 

Aurelie ou le monde et la pietć par Exau- 


liczą, MUS(RE WY A ERT E ES 1 — 
Aventures et conquetes de Ferdynand Cor- 

tez au Mexique par Henry Lebrun. Ilust. 1 — 
Education Maternel! simples leçons d'une mère 

a ses enfants par M. Amable Tasty. Avec 

8 cartes et beaucoup de gravures . . . ... 3— 


Na teraz w obowiązkach niebędący doświadczony 
gospodarz, kaucyą stawić mogący i działalnik, oba 
języki krajowe posiadający, jest gotów do objęcia 
samowładnego naddozoru i zarządu gospodarstwa 
znaczniejszych dóbr. Bliższą o tém udzieli wiado- 
mość ekspedycya tej gazety. 


6. 


Szanownym Panom rólnikom mam zaszczyt uprzejmie donieść, iż kupiec Pan 


A 
OBWIESZCZENIE. 


Doktor Pan Neustadt, wedle naszego obwie- 
szczenia z dnia 24. Listopada r. 1854. przez obior- 
ców drugiego oddziału na reprezentanta miasta obra- 
ny, złożył swe urzędowanie, a władże miejskie 
uchwaliły natomiast nowy obór. } 

„W skutek tego wzywamy obiorców gminy dru- 
giego oddziału, umieszczonych lub późnićj z powo- 
du reklamacyów w listę popisanych, która wedle 
obwieszczenia ż dnia 6. Lipca r. z. wyłożoną by- 
ła, aby 

obrali jednego członka do reprezentacyi miasta 
i podawali ustnie swe głosy do protokułu w 
dniu 20. Marca r. b. przed południem 
od 10. do 12. a po południu od 3. do 5. 
godziny przed dotycząycm przewodnictwem 
oboru w wielkiej sali posiedzeń magistrackich 
na ratuszu. 

Poznań, dnia 13. Lutego 1857. 

Magistrat. 


Une dame française, désire quelques ćlćves pour 
des leçons de conversations, ete: 
S'adresser Berliner Str. 33 premier etage. 


Rachmistrz niezonaty, którego obowiązkiem bę- 
dzie także trudnić się gospodarstwem w podwórzu, 
mówiący oraz po polsku, poszukuje się do pewnej 
ekonomii Królewskićj od 1. Kwietnia r. b. Kwali- 
fikujący się, którzy się pod względem swój zdol- 
ności i moralnego prowadzenia dokładnie wylegity- 
mują, zechcą zgłosić się do posiedziciela dóbr Pana 
Beuther w Golęcinie pod Poznaniem. 


Gospodarz racyonalny, opatrzony w dostateczne 
fundusze, szuka większćj dzierzawy dóbr na dłuż- 
szy czas. Osoby chcące z tego korzystać, zechcą 
anszlagi dzierzawne itd. wcześnie nadesłać franko 


do ekspedycyi téj gazety pod cyfrą De ©. Æ. EE. 


Teodor Baarth w Poznaniu przyjął odtąd mój tamtejszy skład kommissyjny 


spowadzającego się przezemnie 


ya Prawdziwego perawiańskiego Guano 


i będzie sprzedawał po cenach najtańszych przezemnie naznaczonych. 
Radzca ekonomiczny ©. Geyer w Dreźnie. 


Dnia 27. Lutego 1857. 


Pan Jan Pluciński, dotychczasowy zarządzca 
dóbr Witosławia, Izabeli i Dębna, umarł 
dnia 19. t. m. Administracya tychże dobr wzywa 
"wszystkich, którzy pretensye do nićj z czynności 
mianych z ś. p. Plucińskim roszczą, aby najdalej 
w 4. tygodniach z takowemi się zgłosili pod adressem 
P.Franciszka Pląskowskiego w Witosławiu 
pod Nakłem, inaczćj pretensye ich późnićj uwzglę- 
dnione nie zostaną. 

Witosław, dnia 27. Lutego 1857. 
Familia Fioczorotski.ch 


Podeszwy zdrowia 
niedopuszczające do nóg żadnych niezdrowych wy- 
ziewów z ziemi, bardzo cienkie i miękkie kładą 
się w szkarpetkę, aby utrzymać nogę ciągle za- 
wsze suchą (są więc szczególnićj do polecenia tym, 
którym się nogi pocą). Trzy pary które do prze- 
miany służą, kosztują 18 Sgr. (jedna para 65 Sgr.) 
Sprzedającym z drugićj ręki zapewnia się stósowny 
rabat — Dla Poznania i okolicy-znajduje się 
jedyny skład u Pana $łamóisława Da- 
browskiego przy ulicy Wodnćj Nr. 2. 

Frankfurt, w Lutym 185%. 
Mob. Stephani. 


Dominium Fdóazeó/ ma na sprzedaż 4 centnary 
zdrowego burakowego nasienia, w połowie cukro- 
wego w połowie. bydlęcego. Funt 1 sprzeda się 
po 4 Sgr. Mający chęć kupna zechcą się zgłosić 
do biura prówentowego pod MS niniem. 


Dominium GGołęeim pod P oznaniem sprze- 
daje nasiona tabaki Goundijskie i Armersfort- 
skie słynnie znane, jako tćż niebieską i żółtą lu- 
ping 


G 


A Granit. > 
D Skład mój wyrobów z szląskiego granitu, š 


jako to: płytów na chodniki, miednic pod z 


rynny, słupów przy bramach, słupów do 
oręczy różnego gatunku, boków i spó- 4 
nić mostków na rynstokach, stopni, 
na progów, płytów na podesty i boki scho- 
dów, nagrobków it. p. polecam przy mier- ; 
nych i stałych cenach, i przyjmuję wszel- 
kie zamówienia na te i podobne przedmioty. í 
A. Mirzyżanowski, 
w Poznaniu ulica Szyferska Nr. 10. 


MARU ZARZ 
ja 4 a -1 


Dom gościnny w BWarześcić, nad szosą Po- 
znańsko-Gnieźnieńską, chce od Sgo Wojcie- 
ciecha 1857. w dzierzawę puścić. | 

Bzednarowiez. 


a LĄ a a 
Prawdziwe Szampańskie wino. 
Ponieważ otrzymałem zlecenie wyprzedaniacałego 
zapasu owego wina szampańskiego, przeto spu- 
szczam butelkę po 1 Tal. 12 Sgr. 6 Fen.. i polecam 
takowe po tćj cenie. 


Witheim Schamaedieke, 
ulica Wodna Nr. 17. na pierwszćm piętrze. 


Nadsćłkę świeżego szarego, mało 
słonego Astrachańskiego kawiaru otrzymał 
Jakób Appel, 


Wilhelmowska ulica 9. po stronie poczty. 


UWIADOMIENIE. sal 


Ś.p. Jan Nieświastowski przeznaczył testa. 


mentem z dnia 11. Kwietnia 1854. roku w Słup; 


zdziałanym, 200 Tal. (1200 Złtp.) rocznćj renty'ną 
edukacyą i utrzymanie dla najbiedniejszego z kre. 


wnych drugićj żony swojćj Józefy z Hersztop. 


skich, w niedostatku zaś takowych lub w braką 
potrzebującego wsparcia między nieini, dla najbiez 
dniejszego z krewnych pierwszćj swój żony Anny 
z Krzyżanowskich. Wypłata ta osobie płci żeń: 
skiej do 20, osobie płci męzkićj aż.do 24 roku wieką 
ma być czynioną. Dozór nad funduszem i wybór 
osoby, z potrzebujących wsparcia, powierzył testa. 
tor każdoczasowemu Arcybiskupowi Poznań: 
skiemu. $ ł 


Chcąc się wywiązać z położonego we mnie i wna: 


stępcach moich zaufania i wolę testatora w tej mie: 
rze ściśle wypełnić, wzywam miniejszem wszystkich, 
którym prawo do wspomnionego dobrodziejstwą 
służy i z niego chcą korzystać, aby' w przeciągu 
6 tygodni do mnie się zgłosili i należyte atesta legi. 
tymacyjne co do stopnia pokrewieństwa z jedną 


z wymienionych żon Ś. p. Nieświastowskiego, me- 


tryki urodzenia swoich lub w opiece ich zostających 
małoletnich dzieci, dla których udzielenia wyzna- 
czonego funduszu pragną, tudzież inne 0 niedostatku 
ich świadczące wiarogodne dowody złożyli. Nade 
mieniam zarazem, iż międży tymi tylko, którzy 
w przeciągu rzeczonego czasu się zgłoszą i swoje 


prawa dostatecznie wykażą, wybór zrobić będę 


przymuszony. Poczćm prowiżya roczna, którą tera: 
Źniejszy dziedzie Słupi od zapisanego legatu w ka: 
pitale 4000 Tal. (24,000 Złtp.) na Słupi zabezpie- 


czyć się mającego, do kassy Arcybiskupstwa już 


złożył, osobie przezemnie wybranćj, za pokwitowa- 

niem wypłaconą będzie. 
W Poznaniu dnia 2. Marca 1857. 
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański. 


96, Do łaskawego uwzględnienia 
» P 


olecam skład mój żelaznych ognisk oszczę- 


>, dnych do gotowania i pieców do opalania z 


powyższćj fabryki, jako też dla pań żelazne, 
| pobielane naczynia do gotowania mojćj wła- 
śsnćj fabryki, celujące pod względem szyb- 
/ kiego gotowania i trwałości. í i 
A. Grosser, blacharz, , 
Wilhelmowska ulica Nr. 2. 


Kurs giełdy berlińskiej. 


Sto. | Na pr. kurant 


Dnia 28. Lutego 1857. A, | paris | eotowi 
Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .| 43 | 100 | — 
dito z roku 1850... .| 47 | — 993 

dito z roku 1852... .| 45 | — 993 

dito z roku 1858. . . „| 4 = 944 

dito z roku 1854... of 45 | — 993 

Obligi długu skarbowego . . . . ses 38]. = 644. 
dito premiów handlu morskiego . .| — | — E 
dito Marchii Elektoralnćj i Nowej | 85 | — — 
dito miasta Berlina .. . . . «. « « « 44 | — 993 
dito EEE MARE ciej af 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowej] 34 | 884 | — 
dito Prus Wschodnich. , .| 33 | 884 | — 
dito Pomorskie . . . . . « : SM PRESJA R 

dito W. X. Poznańskiego .| 4 = 984. 

dito W. X. Pozn. (nowe) .| 35 | — 867 
dito . 1- Szląskie «ie « . « +.» 35 | 7 — 

dito Prus zachodnich... „| 3% | — 844, 
Bilety rentowe Peznańskie . - . « s o 4 943 | =” 
Louisdory. .« « « ee ee ece ee tee — | — | 1103 
Akcye kolei żelazn.Stavogr. Poznańsk.| 4 = 1034 


Dnia 2. Marca 
185 


LO 


- (ENY TARGÓWE | 


w mieście Poznaniu. od do iii 
tal. iser, | fneitat. i serii 
Pszenicy pięknej, szefel po 16garn.|j 2|27| 6f 3) 5j— 
Pazanicy”śrólitićji RAE A 2110| —} 2|20j— 
Pszenicy ordynaryjnéj , . - . « . . 1|25|—] 2) 5/- 
yła przedniego , szefel . . . . 117) 64 1,20/— 
yta lżejszego. « o « «43.01 1 1/14|— i |16 — 
Jęczmienia dużego, szefel. ,. . .|— |= | —|- | —|- 
Jęczmienia małego . . « . « : . —|-|-|-|—|-- 
Owsa, szefel . . . « «« e «22. . —= |25| 6] —|28) 6 
Grochu do getpwania, szefel =. .— | — | —|—;—j7 
Gorch na pastwę . « « « « « « « » — | = | — ]-- i—i 
Tatarki szefel « « e. « « « «. „„>|-I"I-—|-|- 
Ziemniaków, szefel ,. .. . . „> 1151— |= 116|- 
Masła, garnieć . « . 1 ..1.+ 2. 2|—|—} 2:10— 
Koniczyna czerwona... ... . 16| — | — 19|— i 
Koniczyna biała . . . « o. 20 „|45| — |--|18 —|— 
Słomy, kopa po 1200 funt . . . « |—|— |= |= | F 
Spirytusu (beczka 120 kw.)80$Tral. j 
dnia 27. Lutego a.s, a PA) 5|- 121 25|— 
dzia 28, >» PASEM 241 — |= 124 20 


